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Ż y c i e
-  szansa czy cierpienie?
Napisała do nas 16-łetnia Monika prosząc, abyśmy na łamach 
Rzeczy Młodych odpowiedzieli na jej pytanie: Po co żyć? Ten krót­
ki list skłonił nas do refleksji -  dlaczego tak wielu młodych ludzi 
traci sens życia? Coraz częściej słyszy się o nastolatkach popa­
dających w depresje i inne choroby psychiczne.

Powszechnie uważa się, 2 
M n 'letn' ’ wchodzący w dorosłe 
ale ™ °gół tak wła
optymistów m iew a 
sną psychiką. Nieraz prowadzące r 
samobójstwa.

I tak warto żyć ...
Aby uzyskać obiektywny obraz, posta­

nowiliśmy przeprowadzić sondę. Młodzi 
ludzie z krotoszyńskich szkół średnich od­
powiadali na jedno krótkie pytanie: Dlacze­
go warto żyć? Większość spośród kilku­
dziesięcioma ankietowanych podawała ta­
kie powody, jak miłość, przyjaźń i praca. -  
Warto żyć, bo zawsze znajdzie się ktoś, ko­
mu zależy na naszym istnieniu -  twierdzi 
Malwina W., uczennica klasy maturalnej 
ZSP nr 1. -  Życie jest swego rrrdzaju szan­
są, aby zaznać uczucia miłości czy przyjaź­
ni. Powinniśmy skupiać uwagę na pozytyw­
nej części naszego życia i z tego czerpać si­
lę -  uważa Joanna J., uczennica tej samej 
klasy. Podobnego zdania jest jej koleżanka 
Milena N. -  Warto żyć, bo świadomość 
śmierci pobudza do życia. Warto żyć dla 
tych, którzy tras kochają potrzebują. Warto 
żyć dla marzeń i wspomnień. Dzięki życiu 
każdego dnia zbliżamy się do wiary, nadziei 
i miłości -  twierdzi. Jednak nie wszyscy 
młodzi ludzie patrzą tak optymistycznie na 
swoje życie, znaleźli się i tacy, którzy twier­
dzą, że życie nie ma najmniejszego sensu. 
-  Nie warto żyć, życie to cierpienie -  napisał 
Mateusz M., uczeń klasy 11. Padła również 
odpowiedź, że życie w wielu przypadkach 
jest tylko wegetacją, a jego sens to piątek, 
dyskoteka i speed. Wielu młodych ludzi 
wciążjeszeze szuka celu, któremu mogliby 
poświęcić życie. -  Staram się odpowiedzieć 
sobie na pytanie, po co żyję, ale... nie 
umiem -  twierdzi osiemnastoletni Adam.

Nie chcę już żyć
Jak twierdzą psychiatrzy -  przynajmniej

jedna trzecia wszystkich ludzi przechodzi 
w ciągu swojego życia zaburzenia emocjo­
nalne. Co wpływa na młodego, zdrowego 
człowieka tak silnie, że traci wiarę w siebie, 
zainteresowanie otoczeniem , że nie chce 
ju ż  żyć? Nastolatki jak o  głów ny pow ód za­
łamania podają pizew ażnie problem y miło­
sne, rodzinne i niepow odzenia w  szkole. 
Nieodwzajemniona m iłość byw a dla n ie­
których młodych ludzi problemem nie do 
pokonania Również rozwód rodziców, cią­
głe kłótnie w domu czy problemy związane 
z nadużywaniem alkoholu przez bliską oso­
bę mogą powodować utratę chęci do życia 
Wiele osób nie radzi sobie ze stresem zwią­
zanym z nauką (szczególnie klasy matural­
ne), problemem jest też nauczyciel, który 
nie daje żyć, oraz egzamin komisyjny 
w sierpnia czekający każdego, kto nie zdał 
do następnej klasy.

Deprecha czy dół?
Popularne stało się powiedzenie mam 

deprechę, ale tak naprawdę niewiele osób 
wie, czym naprawdę jest depresja a to dla­
tego, że bardzo trudno ją  odróżnić od zwy­
kłego smutku. Depresja może odzwiercie­
dlać się jako obniżenie nastroją przygnę­
bienie, a w ciężkich przypadkach jako 
uczucie obojętności. Podobnie bywa u lu­
dzi, którzy są smutni -  mają dola. Aby od­
różnić te dwa zjawiska trzeba odpowie­
dzieć sobie na pytania: Czy umiem się cie­
szyć z pewnych rzeczy tak ja k  kiedyś? i Czy 
równie łatwo ja k  kiedyś podejmuję decyzje? 
Ludzie w depresji są niezdolni do cieszenia 
się z czegokolwiek, przeciwnie -  cierpią 
jeszcze bardziej w chwilach, które kiedyś 
wydawały im się radosne. Prezenty i pa­
miątki przypominają o wcześniejszych, lep­
szych czasach, w których mogli jeszcze od­
czuwać radość. W odróżnieniu od tego lu­
dzie pogrążeni w smutku wciąż potrafią cie­
szyć się drobnostkami, takimi jak kwiaty 
czy piękna muzyka

Dagmara Zmyślona

D l a c z e g o  w a r t o  ż y ć ?  -  n a j c i e k a w s z e  o d p o w i e d z i

Warto żyć, aby udowodnić innym stto - 
ją  postawą, że egzystencja ma sens. Poka­
zać, że życie nie jest takie złe, że można, 
a nawet trzeba wziąć się z nim za baty, 
a problemy, z  którymi się uporamy, pozwo­
lą tram stać się silniejszymi.

Iwona
* * *

samego Boga

* * *
Adrian P.

Dlatego, że popełnić samobóstwo jest 
głupotą. Jesteśmy młodzi i tyle żyda jest 
przed tranu. Wszystko może się stać.

Roksana T.
* * *

...b y  nie umrzeć po śmierci 

...bo sekundy szczęścia są ważniejsze 
niż godziny smutku

...b o  B óg je s t w iększy
evka

* * *
Świadomość, że gdzieś ktoś istnieje, kto 

cię rozumie, mimo odległości lub niewypo­
wiedzianych myśli, przemienia tę ziemię 
w kwitnący ogród. Właśnie dlatego warto 
żyć, dla rodziny, której się nie wybiera, któ­
rą po prostu się kocha

anonim
* * *

Taki darjakżyde jest jednorazową oka­
zją  Jest mnóstwo wspaniałych chwil 
i miejsc, dużo ciekawych ludzi, którym war­
to poświęcić swoje życie. Trzeba wykorzy­
stywać daną nam szansę-ona nigdy się nie 
powtórzy.

anonim
* * *

Zycie jest wyzw wriem jest pełtteproble­
mów i zagadek, które warto pokonywać

Andrzej
* * *

Naprawdę żyje terr, kto nieustannie cie­
szy się życiem. Moim zdaniem warto żyć, 
gdyż życie niesie za sobą wspaniale chwile, 
młodość, macierzyrrstwo itd Warto żyć dla 
kogoś, kogo się kocha, ale przede wszystkim 
dla samego siebie. Każdy przeżyje swoje ży­
cie na swój sposób, a to, czy będzie z  niego 
zadowolony, czy nie, zależy tylko od niego.

Asia W.
* * *

Bo życie jest piękne, jeśli żyć się umie 
i docenia wartość istnienia Każdy powi­
nien sam decydować, ja k  chce żyć.

Emilia K.
* * *

Warto żyć, ponieważ życie jest piękne, 
niesie ze sobą wiele możliwości...

Natalia R.
* * *

B o w  życiu  n ie  w szystko je s t złe, zdarza­
ją  się  p iękne chw ile, o  których warto pam ię­
ta ć -za ko ch a ć  się  na  zabój, stw orzyć rodzi­
nę, być starszą  babcią, a  rur ko ń cu ... 
um rzeć.

anonim
* * *

Zycie, to niekończąca się ilość niespo­
dzianek, czasem przyjemnych, czasem przy­
krych, ale zawsze wartych przeżycia.

Joanna J.
* * *

Warto żyć dla piątku, bo wtedy w  końcu 
wolne i można się zabawić. Live fo r  soud, 
czyli życie dla muzyki, to ju ż dragi powód. 
Dobra muza ipiwko -  nić więcej nie potrze­
ba.

Mateusz T.
* * * •

Jakiś mądry człowiek powiedział kie­
dyś: „Jeśli nie masz po co żyć, żyj na złość 
innym "... a ja  zgadzam się z  nim.

Ziuta
* * *

Zycie na Ziemi jest tylko drogą ku lep­
szemu życiu w innym wymiarze. Życie jest 
darem od Boga a prezentów się nie odda­

je !
R.K.

* * * ,

Bo ja  wiem, czy warto?
Jacek M.

* * *

Matka dala tram życie... dlatego warto 
żyć, dla niej!

anonim
* * *

Bo zostaliśmy obdarzeni życiem przez ...żeby doczekać się chwili, kiedy

umrzemy
Bożena D.

* * *

Warto żyć dla paru spraw: sportu, ro­
dziny, dziewczyny, przyjaciół, rozrywki.

Adam A.
* * *

Człowiek rodzi się zmęczony i żyje, że­
by odpocząć.

Anita
* * *

Dla osiągnięcia bogactwa! No i dla ład­
nych dziewczyn:)

anonim
* * *

Warto żyć, pon iew aż m ożem y się  rozw i­
ja ć , zdobyw ać w iedzę, dążyć do  doskonało­
ści.

Łukasz K.
* * *

Ponieważ kiedyś nadejdzie koniec... 
Tak naprawdę to nie wiem, a wy wiecie???

Krystian P.
* * *

Czasem wydaje mi się, że tylko dla pod­
trzymania gatunku.

* * *
anonim

Wydaje mi się, że życie jest tylko jedno 
i powinniśmy się cieszyć, że je  dostaliśmy. 
Drugiego ju ż nikt nam nie podaruje. Życie 
jest piękne!

Patrycja P.
* * *

Ponieważ życie oferuje bardzo wiele 
ciekawych iptzyjetrurych rzeczy, a nie tylko 
obowiązki

Stanisław J.
* * *

Jak to po co? Dla idei!
anonim

* * *

żeby bawić się i szaleć.
Mateusz J.

* * *

Zęby zostawić coś po sobie rur tej ziemi.
Aneta N.

* * *

...by umrzeć
Jakub P.
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Hobbi(ś)ci są 
wśród nas
Począwszy od tego wydania Rzeczy Młodych, będziemy przedsta­
wiać nasze koleżanki i kolegów ze szkolnej ławy -  pasjonatów. Dziś 
Karol Bastrzyk, drugoklasista z II LO -  rysownik, którego prace 
można obecnie oglądać w Bibliotece ZSP nr 1 w Krotoszynie.

Rysujesz od...
przedszkola.

Kiedy znajdujesz na na to czas?
Zazwyczaj w wakacje, ale to zależy 

od natchnienia

Co zamierzasz robić po liceum?
Jeszcze nie wiem, ale będą chciał roz­

wijać swoje zainteresowania.

M arzenia?
Mam kilka, tak jak ciekawych pomy­

słów, ale zobaczymy...

Co malujesz najczęściej?
Maluję wszystko, co mi wpadnie 

w oko.

Co Ci to daje?

Sprawia mi dużo satysfakcji, relaksu­
je. Staram się rozwijać moje zdolności.

Co znajomi, przyjaciele mówią 
o Twojej wystawie?

Wszystkim się podoba, są zachwyce­
ni. Niektórzy nie dowierzają, że to moje 
prace. Nie przejmuję się tym, traktuję to 
z przymrużeniem oka.

(dzidzia)

Strach czy  loozik?
Rok temu niektórzy z nas spotkali się z/lim po raz pierwszy. W tym 
roku, w styczniu -  po raz drugi. A już wkrótce, bo w maju, po raz 
trzeci, ostatni. 0 czym mowa? Oczywiście o egzaminie gimnazjal­
nym. \ .

Egzamin gimnazjalny to test spraw­
dzający naszą wiedzę z trzyletniej nauki 
w gimnazjum. Składa się z dwóch części: 
humanistycznej i matematyczno-przyro­
dniczej. Do części humanistycznej zali­
czane są: język polski, historia i wiedza
0 społeczeństwie, a do matematyczno- 
-przyrodniczej: matematyka, fizyka, bio­
logia, geografia i chemia. W każdej części 
znajduje się około 20 zadań zamkniętych
1 kilka otwartych, z których łącznie może­
my uzyskać 50 punktów. Maksymalna 
łączna ocena z obu testów to 100 punk­
tów.

W zeszłym roku, w drugiej gimnazjal­
nej, niektórzy z nas oswajali sięjuż z testa­

mi, jakie będą musieli napisać w tym ro­
ku. Kiedy nasze koleżanki i koledzy z klas 
starszych zmagali się ze stresem i swoimi 
testami, my podchodziliśmy do egzaminu 
próbnego na całkowitym luzie. W stycz­
niu, po przerwie świątecznej, znów zmie­
rzyliśmy się z próbnymi testami, co także 
nas nie przerażało, bo przepież tych egza­
minów nie bierze się pod uwagę w  na­
szych przyszłych szkołach.

Jak jednak reagujemy na myśl o koń­
cowych sprawdzianach, które mają zawa­
żyć na naszej dalszej edukacji? Co czuje­
my jako przyszli absolwenci gimnazjów, 
którzy za niecałe dwa miesiące usiądą 
w  szkolnych ławach, aby napisać najważ­

niejszy, jak dotąd, w  naszym życiu egza­
min? To już 8 i 9 maja.

Niektórzy uczniowie są spokojni, 
twierdzą, że testy gimnazjalne przygoto­
wywane są tak, że każdy uczeń musi je 
zdać. Innym na myśl o egzaminach robi 
się słabo. Przeważnie nie wierzą w swoją 
wiedzę, nie mają stalowych nerwów lub 
przeholowali całe trzy lata i teraz napraw­
dę powinni być przestraszeni. Najpoważ­
niej traktują testy kujony. Mają dużą wie­
dzę, ale wciąż wydaje im się, że to za ma­
ło. Ślęczą nad książkami, powtarzają ma­
teriał z całych trzech lat, mając nadzieję, 
że pomoże im to dostać się do wymarzo­
nych szkół.

Egzamin gimnazjalny to nie koniec, 
a dopiero początek tego, co czeka nas 
w dorosłym życiu. Nie stresujmy się więc 
na zapas.

(m artyna)

Klasowe elity
Bohaterowie am erykańskiego 
serialu Asy z klasy, emitowa­
nego w naszej te lew izji, uczą 
się w liceum , w którym istnie­
je  podział na lepszych, czyli 
gw iazdy o nieskazitelnej uro­
dzie, i gorszych. Od takich po­
działów nie są wolne także na­
sze szkoły.

W filmie każda z grup dzieli się na 
paczki. Walka o popularność i docinki 
ze strony gwiazd są chlebem powsze­
dnim dla marzących o sławie nieudacz­
ników. W każdym odcinku obie grupy 
prowadzą konfrontację, która pogłębia 
jeszcze bardziej odległość pomiędzy ni­
mi.

Wcale jednak nie trzeba włączać te­
lewizora, żeby zobaczyć świat bardzo 
podobny do tego fikcyjnego. W każdej 
klasie podziały były, są i będą.

Jeśli kiedykolwiek moja klasa była 
zgrana i spójna w działaniach, to tylko

w pierwszej klasie liceum, gdy kierował 
nami strach wynikający z bycia kotem. 
Wtedy wszyscy byliśmy równi, dopiero 
zaczynaliśmy się poznawać.

Jak jest dzisiaj? Na przerwach widać 
kilka grup stojących w odległości kilku 
metrów od siebie. Każda grupa zajęta 
swoimi sprawami. Są jeszcze wolne 
elektrony, które miotają się pomiędzy 
grupami i nie mogą wybrać dla siebie 
odpowiedniego miejsca.

Podziały rodzą się przede wszystkim 
z braku tolerancji wobec innych. Ktoś 
nabija się z drugiej osoby, że nie ma te­
lefonu komórkowego czy bluzy Big 
Stara. Ktoś inny pogardza kimś, bo ten 
słucha jazzu czy metalu, a na fali jest 
akurat hip-hop.

Przecież nie musimy się dzielić tylko 
dlatego, że mamy różne spojrzenia na 
świat i zainteresowania. Gdybyśmy nie 
tworzyli grup, moglibyśmy włączać do 
naszego życia nowe elementy, poznane 
od osób o innych poglądach.

(soada)

Francuska muzyka, ładny wystrój, miła obsługa... ido a in -ye jsc e  
na romantyczną randkę, spotkanie z rodzino <*y przyjaciółmi. To
właśnie Randez-vous Cafe-

RANDEZ-VOUS CAFE

Gdzie: Mały Rynek 1 
(budynek Muzeum Regionalnego) 
Powierzchnia: 30 m2 
Czynne: codziennie od 11.00 do 22.00 
Ceny: kawa od 4,50 zł, 
piwo od 5 zł za 0,33 1 
Dla kogo: Dla każdego! Gośćmi są lu­
dzie w różnym wieku, począwszy od 
uczniów podstawówki, na emerytach 
kończąc. Młodzi przychodzą głównie 
na koktajle mleczne, nieco starsi -  na 
kieliszek wina, piwo lub kawę. Wiele 
osób, szczególnie tych młodszych, 
obawia się, że nie będzie'umiało za­
chować się w tak eleganckim lokalu, 
ale -  jak zapewnia Jacqueline Ka­
cprzak, właścicielka Randez- Vous Cafe 
- każdy poczuje się tu jak w domu.
O  lokalu: Lokal niedawno (w Walen­
tynki) obchodził pierwszą rocznicę 
swojego istnienia. W ciągu tego czasu 
zyskał wielu stałych bywalców. Wnę­
trze stylizowane na kawiarnię paryską, 
dzięki małym stolikom z ręcznie robio­
nymi serwetami i antykom ustawio­

nym w kątach, tworzy niesamowitą at­
mosferę. Na ścianach korytarza w an- 
tyramach powieszone są zdjęcia go­
ści.W tle zawsze usłyszeć można kla­
syczną, francuską muzykę -  tę nową 
i tę trochę starszą. Jest też trochę 
współczesnego jazzu, a nawet muzyka 
klubowa, w zależności od wieku gości. 
-  M uzyka je s t tym, co wyróżnia ,,Ran- 
dez-vous Cafe ” spośród innych lokali 
tego typu w Krotoszynie -  twierdzi 
właścicielka. Często goście sami przy­
noszą płyty, których mają ochotę po­
słuchać, albo też pożyczają je  od pani 
Jacąueline.
Jak sama nazwa wskazuje, specjalno­
ścią lokalu jest kawa. W menu znajdu­
je  się 18 jej rodzajów. Oprócz tego -1 8  
gatunków francuskich win, 9 rodzajów 
piwa, mnóstwo koktajli, deserów, her­
bat i serów.
Kawiarenka zajmuje się organizacją 
osiem nastek, imienin oraz innych im­
prez tego typu. Nie ma jednak możli­
wości wynajęcia całego lokalu, co naj­
wyżej można zarezerwować stoliki.

Dagmara Zmyślona
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Wiosna? Ach, to ty!

Odpowiedzialne zadanie spalenia Marzanny uczniowie powierzyli dyrektor Beacie Antczak

Uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Baszkowie postanowili w  niecodzienny 
sposób powitać wiosnę. 22 marca władza 
w szkole została przekazana w ręce samo­
rządu uczniowskiego. Po oficjalnym roz­
poczęciu i przekazaniu informacji o organi- 
zacji dnia, lekcje poprowadził odmłodzony

zespół nauczycieli pod czujnym okiem fa­
chowej kadry pedagogicznej.

Klasy I -  HI wzięły udział w przedsta­
wieniu Wiosna w błękitnej sukience, przy­
gotowanym przez zespół artystyczny pod 
kierunkiem Małgorzaty Patryas. Kolejnym 
punktem spotkania były gry i zabawy zwią­

zane z wiosną. Rozśpiewane dzieci basz- 
kowskiej podstawówki podążyły na boisko 
szkolne, by po odczytaniu listu skierowane­
go do wiosny, uroczyście spalić Marzannę 
-  symbol śmierci i zimy. To odpowiedzial­
ne zadanie uczniowie powierzyli pani dy­
rektor Beacie Antczak. Dorota Walczak

Po rodzinne do opieki
wchodząca w życic 1 maja t e  u a , „  „  ś w la d c 2 e n ia c h  r o U 2 ln n y c l l  

wprowadza nowy system wsparcia rodzin wychowujących dzieci, 
obowiązek wypłacania licznych świadczeń przerzucając na gminy. ’

Od 1 maja gminy (w Krotoszynie-upo­
ważniony przez burmistrza Miejsko-Gminy 
Ośrodek Opieki Społecznej) przyznawać 
będą i wypłacać świadczenia rodzinne:
-  bezrobotnym oraz pobierającym zasiłki 

lub świadczenia przedemerytalne,
-  osobom, którym zasiłki rodzinne i pielę­

gnacyjne przyznawały i wypłacały do­
tychczas ośrodki pomocy społecznej,

-  uprawnionym do dodatku z tytułu opie­
ki nad dzieckiem podczas korzystania 
z urlopu wychowawczego,

-  uprawnionym do świadczenia pielęgna­
cyjnego,

-  uprawnionym do dodatku z tytułu sa­
motnego wychowywania dziecka i utra­
ty prawa do zasiłku dla bezrobotnych,

-  uprawnionym do dodatku z tytułu sa­
motnego wychowywania dziecka,

-  zatrudnionym lub wykonującym pracę 
na umowę zlecenia lub agencyjnąu pra­
codawcy zatrudniającego 31 marca 
2004 r. nie więcej niż 4 pracowników,

-  osobom, którym ustalono prawo do

Strażacka grochówka. W sobotę na krotoszyńskim Rynku za darmo roz­
dawano grochówkę. Cały kocioł pysznej zupy ugotowali strażacy z jed­
nostki Ochotniczej Straży Pożarnej w  Krotoszynie. Sponsorem  produk­
tów na grochówkę była firma Gaśnice z Rakłowic koło Cieszkowa. Sma­
kowało! (popi)

emerytury, renty, renty rodzinnej lub so­
cjalnej po 1 maja

-  otrzym ującym  zasiłki z  ubezpieczenia 
społecznego w  razie choroby i macie- 
^ y ń s tw a p o  ustaniu zatrudnienia. 
O soby zam ieszkałe na terenie gm iny

Krotoszyn, uprawnione do zasiłku rodzinne­
go łącznie z dodatkami z tytułu: opieki nad 
dzieckiem podczas korzystania z urlopu wy­
chowawczego, samotnego wychowywania 
dziecka i utraty prawa do zasiłku dla bezro­
botnych oraz samotnego wychowywania 
dziecka -  zamieizające koizystać ze świad­
czeń rodzinnych (niezależnie od zatrudnie­
nia), mtiszą złożyć komplet dokumentów 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Kfotoszynie ptzy ul. Kobyliń­
skiej 10 a  Wnioski o ustalenie prawa do za­
siłku rodzinnego oraz dodatków do zasiłku 
rodzinnego będzie można pobrać około 15 
kwietnia br.

Obok gmin płatnikami świadczeń ro­
dzinnych pozostają m.in.:
-  pracodawcy mający 31 marca br. przy­

najmniej 5 pracowników,
-  ZUS: dla prowadzących działalność po­

zarolniczą oraz dla tych, którzy teraz 
otrzymują i nadal będą otrzymywać 
emerytury, renty, renty socjalne lub ro­
dzinne,

-  KRUS: dla rolników oraz innych osób 
e podlegających ubezpieczeniu społecz­

nemu rolników.
Wskazane podmioty wypłacająjedynie: 

zasiłki rodzinne, dodatki do tego zasiłku z ty­
tułu: urodzenia dziecka, kształcenia i reha­
bilitacji dziecka, rozpoczęcia roku szkolne­
go, podjęcia przez dziecko nauki w  szkole 
poza miejscem zamieszkania oraz zasiłki 
pielęgnacyjne.

(tes)

Zlikwidują szpital 
-  zlikwidują powiat!

Z przerażeniem przeczytałam 
w Waszym piśmie, że radni powiatu 
skąpią pieniędzy na modernizację 
szpitala. Czyżby nie rozumieli, co zna­
czy szpital na miejscu? A może sądzą, 
że ich to nie dotyczy, bo są zdrowi?

Wiem, że w razie potrzeby stać ich 
będzie na załatwienie miejsca w klini­
ce, ale oni reprezentują nas, zubożałe 
społeczeństwo, dla którego proble­
mem jest sam dojazd chorego do szpi­
tala w innej miejscowości, nie mówiąc 
już o wizytach rodziny. Panowie Rad­
ni! Choroba może nagle dotknąć każ­
dego, a w takich sytuacjach stajemy się 
bezsilni i szukamy ratunku najbliżej. 
Wiem, że jest wiele potrzeb, a fundu­
szy mało, ale sprawa szpitala powinna 
być priorytetowa, bo dotycz)' nas 
wszystkich. Dziwi mnie, że dyrektor 
Jakubek, zaangażowany w obronę 
szpitala, zyskuje tak małe poparcie 
wśród radnych, a związki zawodowe 
broniące miejsc pracy uraziły radnych.
'  Sprawa krotoszyńskiego szpitala 

jest mi szczególnie bliska, bo niedaw­
no byłam pacjentką oddziału we­
wnętrznego. I co mogę stwierdzić? 
Pięknie wyremontowane sale, ładne 
ubikacje, prysznice, różne rodzaje 
oświetlenia, elektrycznie otwierane 
okna, świeża pościel, wszędzie jedno­
razowe ręczniki, a kolor ścian współ­
gra z kolorem rolet i wykładziny. Mi­
ło tu. A co najważniejsze w szpitalu -  
staranna opieka nad chorym. Profesjo­
nalizm lekarzy, dokładność i dobroć 
pielęgniarek, pracowitość obsługi. Oni 
naprawdę wypełniają misję zakładu,

k t ó r a  

b r z m i :

Otwarci na 
z m i a n y ,  
s z a n u j ą c  
t r a d y c ję ,  
zapew nia ­
my wysoką 
jakość opieki medycznej i wrażliwość 
na pm blem y naszych pacjentów. 1 co 
dalej? Pozwolić, aby to wszystko zo­
stało zmarnowane?

Szanowni Radni! Podejmijcie roz­
sądną decyzję o dofinansowaniu szpi­
tala w  kwocie, która jest mu potrzebna, 
choćby kosztem innych inwestycji. 
Będzie to również w Waszym interesie 
jako radnych, bo chyba zdajecie sobie 
sprawę, że likwidacja szpitala może 
być pierwszym stopniem do likwidacji 
powiatu, ponieważ o tym również się 
mówi! Profesor Religa i inni nie znają 
problemów prowincji i nie wiedzą, co 
to znaczy likwidacja jedynego szpita­
la w powiecie. Nie dajmy się! Lecze­
nie w naszym szpitalu nie jest gorsze 
od innych (doświadczyłam tego i mam 
porównanie), tu można szybko otrzy­
mać pomoc, a w razie potrzeby skiero­
wanie do szpitali specjalistycznych.

Mam nadzieję, że nasi radni wyka­
żą się mądrością i odpowiedzialnością 
w podejmowaniu służbowych decyzji, 
a pacjenci będą nadal mogli chwalić 
krotoszyńską lecznicę.

m ieszkanka wsi 
w gminie Krotoszyn 

(imię, nazwisko i adres 
znane redakcji)

Odwiedzam y m ie jsca pam ięci

Żołnierzom 
Armii Czerwonej

Koźmin Wlkp. należy do miast dba­
jących o swoją historię, jakakolwiek by 
ona nie była. W tamtejszym parku stoi 
pomnik poświęcony pamięci żołnierzy 
Armii Czerwonej, którzy polegli w wal­
kach o oswobodzenie miasta (styczeń 
1945 r.)

Na początku lat 90. ubiegłego wieku 
przez nasz kraj przetoczyła się fala deru- 
syfikacji, w wyniku czego zniszczono 
wiele tego typu miejsc, aby ich istnienie 
zatrzeć -  nie wiedzieć czemu -  w  ludz­
kiej pamięci. W Koźminie skończyło 
się tylko na małym retuszu, polegają­
cym na zdjęciu z pomnika symbolu 
młota i sierpu oraz gwiazdy.

Wiele osób zarzuci mi w tym mo­
mencie, że upominam się o pamięć dla 
naszego ciemiężyciela. Nie upominam 
się o pamięć dla Związku Sowieckiego, 
ale dla żołnierzy... Pamiętajmy o nich, 
gdy wspominać będziemy o rozsianych 
po świecie -  pod Monte Cassino, we 
Francji, Belgii, Holandii czy też pod Le­
nino -  grobach żołnierzy polskich.

Wiele miejsc stało na drodze do 
zwycięstwa, które miało przynieść upra­
gnioną wolność naszemu krajowi. Oby­

watele tamtych krajów dbają o groby 
naszych żołnierzy, bo również im Pola­
cy przynieśli wyzwolenie spod władzy 
okupanta. My również winniśmy wy­
pełniać ten, jakże ludzki, obowiązek.

Piotr J. Bochyńskl

24 marca 2004
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M.P. Wachowiak
B o ża c in , ul. W iśn io w a  57

| M l  (062) 722-57-60
S p r z e d a ż  p a s z , k o n c e n t r a t ó w  d l a :

- trzody - b y d ła , - drobiu
Otręby: pszenne; żytnie - HURTOWE CENY!
Dodatki paszowe: śruty  rzepakowe; sojowe
10 LAT doświadczenia na rynku paszowym
Pasze LU ZEM  (z dostawą do domu) - atrakcy jne ceny!

P l e s z e w  S . A .

E in  U n t o r n o h m o n  d e r  

Gil

G r u p p e

Jesteśmy Spółką Koncernu GILDEMEISTER -  największego w  świecie producenta obrabiarek.

FAMOT Pleszew S A  jest najbardziej znaczącym producentem obrabiarek do metalu w Polsce. 
Dzięki programowi produkcji tokarek spółka znana jest od lat w Europie Środkowej i Wschodniej, 
a jej tradycja w  budowie maszyn sięga 120 lat Końcem Gildemeister posiada ponad 99% akcji FA­
MOT Pleszew S A
W chwili włączenia FAMOT Pleszew S A  w struktiny koncernu GILDEMEISTER możliwym sta­
ło się połączenie niskich kosztów produkcji Europy Środkowej znajnowocześnięjszą techniką świa- 

' tową,
Zgodnie ze strategią koncernu, FAMOT Pleszew S A  produkuje i konstruuje własne tokarki z rodzi­
ny NEF i CTX oraz pionowe centra obróbkowe DMC-V.
Dla dalszej realizacji naszych celów i zamierzeń potrzebujemy ambitnych i twórczych pracowników, 
którzy zdecydowani są związać z FAMOT Pleszew S A  swoją przyszłość zawodową,

Poszukujemy kandydatów do pracy:

W DZIALE ZAKUPÓW
Nasze wymagania:

-  wykształcenie wyższe-preferowane logistyka, handel zagraniczny
-  znajomość języka niemieckiego lub angielskiego
-  umiejętność obsługi komputera
-  mile widziane doświadczenie techniczne
-  doświadczenie w negocjacjach handlowych -  skuteczność w działaniu.

Osoba zatrudniona w  tym dziale będzie odpowiedzialna, m in. za zakupy w obszarze odlewów.

W DZIALE CONTROLLINGU
Nasze wymagania:

-  wykształcenie wyższe -  preferowane techniczne lub ekonomiczne
-  znajomość jęryka niemieckiego
-  znajomość zagadnień z dziedziny controllingu i rachunkowości zarządczej
-  umiejętności analityczne
-  zdolności interpersonalne
-  biegła obsługa komputera
-  doświadczenie na podobnym stanowisku będzie dodatkowym atutem.

Osoba zatrudniona w  tym dziale będzie odpowiedzialna za kalkulację wyrobów Spółki.

W  zamian oferujemy atrakcyjne warunki pracy.

Oferty zawierające życiorys zawodowy, list motywacyjny oraz kopię dokumentu potwierdzające­
go wykształcenie prosimy nadsyłać jxxł adres:

FAMOT Pleszew SA. Dział Spraw Pracowniczych „OFERTA PRACY”
ul. Fabryczna 7,63-300 Pleszew

tel. (062) 7428109, fox (062) 7428214, e-mail:halina.kubiak@łamoŁpl

Prosimy o zamieszczenie w  ofercie pracy klauzuli:
Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych w mojej ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji pro­

cesu rekrutacji w FAMOT-Pleszew SA. (zgodniez ustawą z dn. 29.08.1997r. o Ochronie Danych Osobowych Dz U. nr J33,poz 883).

WŁADCA PIERŚCIENI:
w s z y s tk ie  c z ę ś c i w  n a s z y m  k in ie

Praw dziw a gratka dla kinomaniaków, 
zapraszam y na specja lny pokaz filmów z  serii: 

“W ŁADCA PIERŚCIENI”
Niedziela, 28 marzec, kino Przedwiośnie 
godz. 10.00 - “DRUŻYNA PIERŚCIENIA” 

/ok. 30 min. dodatkowych scen!/ 
godz. 15.00 - “DWIE WIEŻE" 

godz. 20.00 - “POWRÓT KRÓLA” 
bilety, U W A G A !, 5 pin 

rezerw acje  biletów: 062 725 24 36 
ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA!

D K F  r u s z a : ]
“C z a s  A p o k a l ip s y . P o w r ó t ” £

U W A G A ! Je d yn y  seans!
“CZAS APOKALIPSY. POW RÓT” 

w wersji reżyserskiej F. F. Coppoli 
Czwartek, 25 marzec, kino “Przedwiośnie”, 

godz. 18.30, bilety: 5 pin 
Musisz zobaczyć ten legendarny film!
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Krotoszyn, ul. Kobylińska 65 (na wylocie u l. Kobylińskie j obok firm y Gabi-Plast) 
m * m  Tel. 725 22 25, 0603 607 924

Eka-plasT
okna - drzwi - rolety

• ve rtica le  • ro losy • parapety zew nętrzne i wewnętrzne • 
• s to la rka  a lum in iow a • m osk it ie ry  • 

okucia ■■ t u r  k ia  m u i r i  ■ okucia

W
Winkhaus

U NAS NAJTANIEJ !
R abaty od 5-10%  Bl̂ st

Projektowanie na dowolny wymiar, pomiary, 
wycena bezpłatna, faktury VAT ROTTO

w  ciądu 4 8  godzin  w  dom u Klienta

•  od 3 0 0  do 5 OOO pin
•  bez poręczycieli
• brak ukrytych opłat
• dogodny system spłat

Konsorcjum Biznesowe Euro In w e s t Sp. z o.o. 
|  Śrem  061  2S 32 707 ; 28 33  891  

Poznań 0 6 1  8 5 5  06  69  
Głogow 0 7 6  8 3 3  61 41

AUTO na GAZ
-StŁ- £ L P I G A Z
^ S 0 O  1 GAZOWE UKŁADY ZASILANIA (  P

Montaż i serwis samochodowych instalacji gazowych

GAZOWE UKŁADY ZASILANIA

Krotoszyn, ul. Ogrodowskiego 30 
teUfax 062 725 28 47, kom. 0604 812 106

n

A S i *

K ro to szyn , u l. K o źm iń sk a  28 
tel. 722 90 0 8 ,0  604 539 819 

o d  w to rku  d o  so b o ty  1200 -  23°° 
n ie d z ie le  i  św ię ta  1600 -  2300

Realizujemy 
zamówienia 

z DOWOZEM 
na terenie miasta 

GR AT I S
W ła ś c ic ie lk a  lo k a lu  
Em ilia C hrom ińska

s e rd e czn ie  z a p ra s z a  
sm a k o szy  p iz z y  !!!

kOhinowVe
ze stali szlachetnej 

kwasoodpornej 
spawane plazmowo

Atest IGMIGMl I I KlMlrUMM /
P R O D U C E N T ZUH STABJ>X 

0 s ^ » ^ 4 8  
T e l .  7 3 5  01 10, fax 735 01 09

Najniższe ceny

B u t y

B u t y
Buty

B u t y
s u t y

K O LE K C JA  W IO S N A  
2 0 0 4

J U Ż  W  S P R Z E D A Ż Y  
najlepsze ceny 
największy wybór

Hurtownia obuwia “ANAR”
Kalisz Al.Wojska Polskiego 55 

tel. 062-7644534

ATUT 
-  liceum 

ogólnokształcące 
w  rok.

Rozpoczęcie zajęć 
31.03.2004 r. godz. 16.00 
Gim nazjum  w  Miliczu, 
ul. A nnii Krajowej 7. 

Informacja: 0605 365 818.

Co nowego 
w najświeższym 
wydaniu
R zeczy K ro to szyń skie j.

w każdą 
środę, 
słuchaj TOóAłm

radio centrum

j e


